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Stare i nowe w  ku lturze wsi koszalińskiej. P raca  zbiorowa pod k ie run 
kiem i redakcją  Józefa B u r s z t y .  Poznań 1964, 273 ss.

O m aw iana książka jest rezultatem  em pirycznych badań terenow ych przepro
wadzonych w la tach  1960—1963 w  sześciu wsiach pow iatu koszalińskiego. Badania 
te  prowadziła ekipa złożona z 16 osób (częściowo pracowników  i w spółpracow ni
ków K atedry  E tnografii UAM w Poznaniu oraz studentów  etnografii z wyższych 
lat). K ierownictwo badań objął prof. Józef B urszta z Poznania. Ekspedycję finan
sow ał W ydział K ultury  P rezydium  Woj. Rady Narodowej w  Koszalinie.

Celem badań — jak inform uje w  słowie w stępnym  prof. Burszta — było po
znanie m echanizm u przem ian kulturow ych w si na Ziem iach Zachodnich, spowo
dowanych zjaw iskiem  tzw. zderzenia ku ltu r, tj. faktem  osiedlenia się na tych 
terenach  grup ludności reprezentujących rozm aite regiony kulturow e oraz pod
legających w przeszłości odm iennym  wpływom cywilizacyjnym . Uczestników b a
dań interesow ały pytania: co dzieje się z poszczególnymi elem entam i ku ltu r re 
gionalnych w niesionym i przez osadników? K tóre z tych elem entów utrzym ują się 
nadal w życiu społecznym, k tó re  natom iast zan ikają  i dlaczego? Jak ie  nowe ele
m enty kulturow e znajdu ją sobie drogę do wsi na Ziem iach Zachodnich? Jak ie 
procesy są dom inujące — rozprzestrzenianie się pewnych dawnych elementów 
kulturow ych, czy ich zanik i pow staw anie nowej ku ltu ry  wsi? W ym ienionym zagad
nieniom  poświęcono w książce osiem oddzielnych rozpraw , obejm ujących te dzie
dziny życia kultu ra lnego  wsi, w  których  zjaw iska „starych” i „nowych” elementów 
kulturow ych występowały w  sposób najbardziej uchw ytny. Całość otw iera więc 
studium  prof. B urszty na tem at tradycji i postępu w ku ltu rze rolniczej; pozostałe 
rozpraw y om aw iają: zagadnienie pomocy w zajem nej i różnych innych form  
w spółdziałania (Z. Jasiewicz), zagadnienie gospodarstw a domowego (M. Burszta 
i E. Stachowiak), obrzędowość w iejską (A. W ojciechowska, J. Dydowiczowa), ku l
tu rę  muzyczną (B. Linette). Oddzielne rozpraw y poświęcone zostały ponadto za
gadnieniu typów społeczności gospodarskiej i PG R -ow skiej (H. Ostrowska) oraz 
zagadnieniu młodego pokolenia wsi (W. Sobisiak). Trzeba przyznać, że wszystkie 
p race zbioru wiele wnoszą do naszej wiedzy o najnowszej rzeczywistości wsi na 
Ziemiach Zachodnich, napisane są przy tym  prostym , niewyszukanym  językiem 
um ożliw iającym  korzystanie z książki szerokim kręgom  czytelników.

Poświęcimy więcej uwagi rozpraw ie prof. J. Burszty, k tóry  opracował — 
naszym zdaniem — problem atykę podstawową, odgryw ającą w  całokształcie życia 
ku ltu ra lnego  wsi rolę czynnika „wiodącego” . A utor oparł swoje opracowanie na 
badaniach w łasnych, przeprow adzonych we wsi Mścice, w  pow. koszalińskim, 
oraz na m ateriałach porównawczych zebranych w  pięciu innych wsiach przez 
uczestników  ekipy. W ybraną przez au tora wieś trzeba uznać za interesujący przed
m iot obserw acji i badań, reprezentow ane są w  niej bowiem grupy ludności ze 
wszystkich praw ie przedw ojennych terenów  Polski. Rozprawa składa się z dwóch 
zasadniczych części: pierw sza — opisuje s ta r t  gospodarczy osadników, druga — 
om awia m echanizm przem ian -kulturowych w  okresie dwudziestolecia. Z w iado
mości zaw artych w części pierw szej w ynika, że między poszczególnymi ugrupow a
niam i regionalnym i osadników w ystąpiły od początku bardzo poważne różnice. 
Szczególnie ostro zarysowały się one między osadnikam i z byłych tzw. zachodnich 
regionów Polski (zwłaszcza z Poznańskiego) a osadnikam i z byłych kresów  wschod
nich. Osadnicy z Poznańskiego, którzy przybyli najw cześniej do badanych wsi 
i którzy zajęli najładniejsze, najlepiej zaopatrzone w  sprzęt rolniczy gospodarstwa
— posiadali zarazem  najwyższe kw alifikacje w  zakresie nowoczesnych metod go
spodarki rolnej. Dzięki tem u osiągali najw iększe efekty gospodarcze i pierwsi 
zaczęli prowadzić ustabilizow any tryb  życia. R epatrianci z byłych wschodnich 
kresów  Polski, którzy przybyli do tych wsi znacznie później niż inne grupy
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osadnicze i którzy obejmowali gospodarstw a gorsze, zdani byli głównie na w łasny 
sprzęt i narzędzia rolnicze przyw iezione z terenów  o bardziej tradycyjnych m eto
dach upraw y roli. P raca  ich daw ała gorsze rezu lta ty  niż p raca  W ielkopolan, 
a przy tym  przystępow ali do niej z poczuciem tymczasowości. Naszkicowanie 
powyższych przeciw ieństw  w  zakresie ku ltu ry  rolnej osadników w  chwili ich 
s ta rtu  na Ziem iach Zachodnich stanowiło dla au to ra  tło, na k tórym  zarysował 
m echanizm  późniejszych przem ian kulturow ych. Uogólniając wywody au to ra  
można w yodrębnić trzy  zasadnicze, kolejne fazy tych przem ian:

1) Okres przejm ow ania wzorów grupy najbardziej zaaw ansow anej w zakresie 
k u ltu ry  rolniczej, okres (posłużmy się w yrażeniem  autora) „dyfuzji kulturow ej 
dom inującej grupy”. A utor podkreśla, że w  okresie tym  — w  ślad za w zorow a
niem się na grupie osadników z Poznańskiego w  zakresie k u ltu ry  rolniczej — 
dokonyw ała się dyfuzja ku ltu row a pozostałych elem entów  kulturow ych rep rezen
tow anych przez grupę poznańską;

2) Okres wzajem nego poznaw ania elem entów  kulturow ych wniesionych przez 
różne grupy. W okresie tym  doszło z jednej strony  do w zajem nych, obustron
nych zapożyczeń kulturow ych, z drugiej — do zaniku w ielu elem entów  tra d y 
cyjnej k u ltu ry  ludowej. Oznaczało to zakończenie się procesu dyfuzji kulturow ej 
grupy poznańskiej. P rzyznaw anie wyższości w zakresie m etod gospodarow ania nie 
szło już w  parze z naśladow nictw em  kulturow ym  w  innych dziedzinach. Równo
cześnie dokonywało się na wsi p rzysw ajanie coraz liczniejszych elem entów k u ltu ry  
m iejskiej, u łatw ione przez częste kon tak ty  ludności w iejskiej z m iastem  oraz 
przez upowszechnienie środków masowej kom unikacji;

3) Okres tw orzenia się nowej k u ltu ry  wsi.
W dwóch pierwszych w ym ienionych okresach utrzym yw ał się model gospo

dark i tradycy jnej, w  k tó re j sukces roln ika opierał się na jakości i w ielkości jego 
indyw idualnego w arsztatu  oraz na „odziedziczonej”, indyw idualnej wiedzy ro ln i
czej. W okresie trzecim  w ykształcił się nowy model gospodarki, narzucający  nowy 
zespół cech określających wzorowego gospodarza. W iązało się to z jednej strony 
ze zrów naniem  areału  gospodarstw  rolnych (wprow adzeniem  gospodarstw a śred- 
niackiego jako typu  dominującego), z drugiej — z upow szechnieniem  się różnych 
form  gospodarki zespołowej (spółek m elioracyjnych, m aszynowych itd.). Zm iany 
te  w ytw orzyły zam ówienie społeczne na nowych przodow ników  wsi, na jednostki 
m ające łatw ość i zdolność współżycia z innym i i w spółdziałania gospodarczego, 
a równocześnie posiadające am bicje stałego kształcenia się w  zakresie wiedży 
rolniczej („uczenia się na ro ln ika”). Podany przez au to ra  przykład  gospodarza
S. Jagody, pochodzącego z pow iatu krasnostaw skiego, woj. lubelskie, a obecnie 
osiedlonego, w  Mścicach, woj. koszalińskie, stanow i wzór przodow nika w iejskiego 
takiego nowego typu. W ypada tu  podkreślić, że naszkicow any przez prof. Bursztę 
m echanizm  tw orzenia się nowej ku ltu ry  wsi oraz ro la  przodow nika wsi w  tym  
procesie jest nowym, opartym  na m ateria le  em pirycznym  z zupełnie innego etapu 
dziejowego, potw ierdzeniem  trafności teorii W. I. Thom asa i F. Znanieckiego, 
autorów  dzieła The Polish Peasant in  Europę and Am erica, pozw alającym  umieścić 
omówioną tu  rozpraw ę w  cyklu rozwojowym  socjologii wsi, wywodzącym się 
z tej chlubnej tradycji.

Z ygm un t Dulczewski

Przegląd Zachodni, nr 2, 1966 Instytut Zachodni


